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Poniedziałek.

Dnia 3/ is  Marca.—  Rok 1852.

7| £  M C )  Jutro, Śgo Cyryaka Dyak:.
« /  J A  Wschód słońca o go. 6  i d . 17; zachód o go.-6 m. 2 .

Wczoraj w Kościele 0 0 .  B o n ifra tró w , jako w u ro­
czystość Ś g o  J ana  B o ż e g o , Artyści licznie zebrani, wy­
konali w czasie Nabożeństwa, dzieła religijne, to jest;
■wczasie Wotywy, Mszę J . S zyd erm a je ra ;  na Oferto- 
rjum, Duet tenor i bass Ju b ila te , kompozycji D jabel- 
łe g o ; a w czasie Summy, Mszę so lem n is , J. H ajden a; 
n a  Graduate, S a l v e  R e g i n a  na cztery głosy wokal­
ne  z towarzyszeniem bom bardonu , utworu K. M ullera , 
po  raz pierwszy wykonane; na Offertorium Z d r o w a ś  
M a r j a , sopran solo, kompozycji K. K u rp iń sk ieg o ; a 
to  pod przewodnictwem K. M ullera. Sum m ę celebro­
w ał W JX. Zygmunt W olek , Prowincjał X X . A u g u stja -  
nów  w Królestwie; Kazania zaś mieli, w czasie Summy  
X . Wilhelm P io tro w ic z , a na Nieszporach X . Rafał 
R ejm an n , Kapłani Zakonu Augustjańskiego.

Wczoraj w Kościele Archi-Katedralnym i Metropoli­
talnym Śgo J a n a , w  czasie Summy, Duchowieństwo  
tegoż Kościoła, odśpiewało u stóp wielkiego Ołtarza, 
Mszę Nr 5ty na trzy głosy , kompozycji Wojciecha S o ­
c zyń sk ieg o ;  a w Kościele X X . A u g u stya n ó w , Mszę  
kompozycji P. R edera , i pierwszy raz Q ui to llis , a 2gi 
M szę Józefa H ajdena, przerobioną na śpiewy z towa­
rzyszeniem organów, przez Józefa A chtel.—  W Koście­
le  X X .  D om in ikan ów , Amatorowie muzyczni wykonali 
w czasie Summy. Mszę kompozycji T. N ideck iego , D. 
O. T. W.; na Offertorium Hym n L achnera; na Bene-  
d i c t u s , Modlitwę K n liT ejch m an a; nadto Ustęp z dzieł 
Józefa E lsn era .

Istniejąca od dwóch wieków w W a rsza w ie , na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu, statua B o g a - R o d z ic y  P a ssa -  
w s k ie j , różnemi czasy reparowana i odświeżana, w tych 
dniach zupełnemu i estetycznemu uległa odnowieniu, i 
przyozdobieniu. Statuę i piedestał pomalowano na sza­
ro; na głowach MATKI BOŻEJ i D z i e c i ą t k a - J E Z U S ,  
umieszczone korony, świecą się od złota; prześliczna 
gustowna latarnia, uwieńczona K r z y ż e m  Śtym złotym, 
unosi się nad statuą; a żelazne obarjerowanie w s łu ­
pach z kamienia ciosowego, cały pomnik do koła ota­
cza. T ę pobożną pamiątkę wzniósł jak wiadomo z w ła­
snych funduszów, Włoch Józ: B ello ti Architekt, ten sam 
który budował Kościoł Śgo K r zy ża  w W a rsza w ie , a to 
dzieło odnowienia dokonała jedna z szlachetnych osób, 
mieszkających w W a rsza w ie .

N. PAN, m i a n o w a ć  r a c z y ł  D r a  R o st ( p o d d a n e g o  X ię ;  
s t w a  S a sko -A lten bu rgsk iego ), K a w a l e r e m  O r d e r u  Ś te j  
A nny  111 k ia : ,  w d o w ó d  N a j w y ż s z e g o  z a d o w o l e n i a ,  za 
z e b r a n i e  i o p i s a n i e ,  r ę k o p i s ó w  In d y jsk tch , z n a j d u ­
j ą c y c h  s ię  w C e s a r s k i e j  B i b l j o t e c e  P u b l i c z n e j  w Pe­
te r s b u r g u .

G łów na K a ssa  O szczęd n o śc i.—  W tygodniu upły- 
nionym do dnia 7 «  Marca r. b. włącznie, wydano juą-  
żeczek nowych 56, na które, tudzież na dawniejsze, 
w  407 wnioskach, z łożono rs. 4 ,8 95  k. 10. Na żądanie

85  Uczestnikom wypłacono (prócz procentu za r. b.,  
rs. 9  k. 33), rs. 4 ,04 5  kop. 6 87 z ,  i umorzono xiążefczek 
oszczędności 18. Przeto-Uczestników 7,980, posiada 
kapitał rsr. 3 3 9 ,9 8 4  k o p .2 8 I/z.

Wczoraj liczne grono znakomitych osób, znajdowało 
się na wieczorze w Zamku u JJOO. Xięstwa Jchmosć 
N a m i e s t n i k o s t w a .

Jutro, o godzinie lOej z rana, jako w rocznicę śm ier­
ci ś. p. Felixa P an cer, odbędzie się żałobne Nabożeń­
stwo w Kościele P ow ązkow sk im .

Znowu przychodzi nam donieść o długoletniej,  wier­
nej i nieskazitelnej służbie, której tak chętnie, z chlubą  
dla osób to dotyczących, ogłaszamy zawsze wypadki. 
W dniu 13 b. m. zszedł z tego świata w 6 8  roku życia, 
ś. p. Andrzej M ongas. Przez przeciąg lat przeszło 30 ,  
zostawał on ciągle u jednego Pana, którego wdzięczność  
i przyjaźń pozyskał. Jako Oficjalista W ileń sk iego  h o ­
telu, znany powszechnie od Osób dom ten zamieszku­
jących, niezłomną prawością charakteru, rzetelnością  
i pilnością, umiał sobie zjednywaćlch względy. Kocha­
ny od równych, lubiony i Szanowany od wyższych, 
poniósł z sobą do grobu szczery ich żal, i zaszczytne 
o sobie wspomnienie. Życie jego nowym jest dowodena, 
że w każdym stanie, w każdym zawodzie zasłużyć sobie 
można na dobre imie, jeżeli je zdobią prawość i cpota. 
Zwłoki ś. p. Andrzeja M ongas odprowadzone będą jutro 
o godz: 5tej po południu z Kaplicy X X. R eform atów , na 
smętarz P o w ą zk o w sk i; na który to obrzęd, licznych  
Przyjaciół jego i Znajomych, zaprasza się.

Z okoliczności zbliżającego się dnia Śgo J ó z e f a , a 
tem samem solenuizacji licznych tego imienia Imien­
ników i Imienniczek, szykują na wszystkie strony 
podarki, jakiemi zwykle, według istniejącego od da­
wna zwyczaju, rodzina lub przyjaciele, darzą soleni­
zantów. Dla wyśledzenia początków tego zwyczaju, 
próżnobyśmy sięgali w najdawniejsze czasy, bo udzie­
lanie wzajem darów, poczęło się zapewne razem z o- 
budzeniem się wzajemnych uczuć jednych ludzi dla 
drugich. Dobry początek, znalazł wkrótce naślado­
w ców, a zwyczaj, i ten zabytek przechował święcie 
aż do naszych czasów. Wracając do rzeczy, to jest do 
podarków, mamy w W arszaw ie  doprawdy w czem prze­
bierać, a w liczbie niejednokrotnie wymienionych przez 
nas składów, obfitych we wszystko co tylko jest pię­
kne; warto zajrzeć i do P. S to r sb e rg a ,  przy ulicy Se­
n a to r sk ie j, gdzie tysiące wyrobów, godnych do użytku 
w tym dniu uroczystym, nasuwa się przed oczy. Są  
bogate, są i skromne; ale nie idzie zatem, aby pierwsze 
z nich nie były przystępne, a drugie odznaczające się 
wykwiotoością i smakiem. : . ,

Do rzędu liczniejszych i bardziej ożywionych biesia , 
należy wezorajsza, dana w R e su rs ie  przy u  iey
D łu g ie j,  z okoliczności 25cio-le tn iego  is tn ien ia  ej u
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slytucj i .  Obok Cz łonków R e su rsy , którzy w liczbie 
bl i sko s tu , okrążyl i  s tół ,  uważano także znakomi te  o so ­
by,  jakie raczyły przy jąć zaproszenie i zaszczycie obe­
cnośc i ą  swoją'  ten obiad.  P iękne bo też zaiste byłp, tp 
wspomnien ie ,  dotyczące ćwiercio-wiekowego istnienia 
tego przyjaciel skiego stowarzyszenia,  o k tór em godzi się 
w tem miejscu powiedzie s ł ów kilka.  Okoliczność,  że 

—  i_i ._r istniejącej  dziśp i erwo tny  loka!p i o ł  «  u m  J  Ol f C  4 T  j  ^  .V e l ń  j t  t \  .

przy  ulicy Senatorskiej, adawn ie j  w;gmachu W. Zejdle- 
ra  przy ulicy Miodowej, okazał  się za szczupłym dla za­
baw ,  wywoła ł a  potrzebę założenia drugiej ,  czyli Nowej 
R e s u r s y M fo z  t eż , ot rzymawszyd.  5 Stycznia r. 1827 po ­
zwolenie  Władzy,  przystąpi ła do otwarcia swego^ w tym ­
że roku .  O d  samego początku zawiązania,  mieści ła się 
przy ulicy Miodowej w pałacu dawniej  Kernera  a dziś 
Arcy-Biskupim;  od ro ku  za ś l 83 2 ,  przenios ła  się do do­
m u  D uckerta  (zwanym pod W iatram i), przy ulicy D łu­
g ie j, gdzie po dziś dzień istnieje.  Z  liczby 27.  założy­
cieli tej Instytucji,  pozost ało  po upływie  lat 25ciu,  tylko 
d ziesięciu  żyjących,  a temi s ą :  VV,W. Jan  B rand t, Xa-  
wery  H oH edM ger, Ben jamin  HUtłmon, Ignacy Hordli- 
czko, Ludwik Flirschman, F ryde ryk  hun ter, Hen ryk  
K rem ky, August  S  m m er, Leopold lo e p h tz  i Hen ryk  
de Vvlpius. P r aw dz iwą  też nie dla jednego z powyż ­
szych osób,  a obecnych wczoraj ,  było przy j emnośc ią  
spoj rzeć  na swe dzieło,  po tylu latach i tylu bolejąc h, a 
k tór e tak pięknie do dzisiejszego dnia przet rwało .  
W  tym ciągu,  Dyrek tor ,  mi Nowej R esu rsy  byli, 'N W . : 
w ro k u  1827,  Xawery  H ohed/inger; w roku  1828,  
He n ry k  S p ie ss  (ojciec); w roku  1829,  F ru szew sk i; 
1830  po. 1832,  O u id zk i Mecenas;  1833,  H. Sp iess  (po­
wtórni e) ;  1834,  D uckert (ojciec); 1835,  Żejdter;  1836,
7 i 8,  Ignacy Hordliezko; następnie  przez lat 8  J W. 
Radca  St: S imeon W erner; przez lat 3 Hen ryk  Kremky; 
przez rok  jeden Alber t  Vetter, i nakoniec od r .  1850-.po 
dzień dzisiejszy, Ka ro bJu l j an  M inter. Nie małe  zasługi  
położył  także w tej Instytucj i ,  mianowicie kierując przez 
długi  ćzas zabawami ,  \V. Se.lwjan Jakubow ski. Dziś 
R e su rsa  ta liczy już Członków 170, a obok licznych 
a wzniesionych na wczorajszej  uczcie toastów,  spe łn io­
no  także za jej wzros t  i dalszą* pomyślność,  do którego 
t o  a szczerego życzenia,  i Kur je r  swoje dołącza.

Wczo ra j  z łożono w Redakcji  K urjera  od R. 1\. kop.  
6Q, na,świat ło przed s tatuą M A T K I  BÓZR1E1,  wznie­
s i oną  przed Kościołem” X X K R eform alow , na intencję  
dwóch śł ąbych osób.— Zaś o d T .  W. rs.  i na odnowie­
nie Oł tarza Cudownego PANA JEZUSA przy słupie,  
w  Kościele W .  K arm elitów  na Krak (i:-Przedmieściu,  
i rs.  1 dla Józefa W ysockiego  b. Int rol igatora ,  oc iemnia­
łego.

Onegdaj  o godz: 11 tej wieczorem,  w p rawym pawilo­
nie gmaćl ju  Ratuszowego na 2m  piętrze,  wszczął się po ­
żar ,  przez zatlenie belki komina  dotykającej ,  od której) 
suft t  za ją ł  sję. Szkoda jest ms łoznaczącą ,  albowiem* 
przybył a  st raż ogniową,  natychmias t  s z e r z p i e  się o- 
ghia  wstrzymana.  n' \

M a z u r  Ad: Tarnow skiego, grywany,  w T(e?trze R oz­
maitości', ni) Mas ka r t dach  fw R esursie  Kupieckiej, o- 
flfórowany W.  Stefanowi Nejbour, w dniu Jego imienin,

wyszedł  z d ruku  nakładem skł adu nót  muzycznych R .  
jPriedleina, i jest  do nabycia wę wszystkich skł adach 
muzycznych tutejszych,  jako i na prowincj i .  Cena exem-  
plarza kop.  sr .  15.

Po raź  pierwszy w tym roku sk ł ama ły  nam ka lenda ­
rze??? zapowiedziały na m  one bowiem że N iedziela  
wczorajsza to g łu ch o !  a tymczasem^ z powodu  sp rzy ja ­
jącej  pogody,  była ona dosyć jak nu św ię ty  post g ło śn ą !  
Nie mówimy  już o przybytkach P a ń s k ic h , bo te jak z a ­
wsze od rana,  pomimo  lekko i bardzo krótko pru szącego 
śn iegu , były przepełnione ,  to s amo także i w czasie Na- 
bożeństiu p a sy jn ych , które wczoraj  jako w dzień świą­
teczny,  w kilko razem odbywały się Kościołach,  ale nad ­
mieniamy,  że do zmroku,  samego,  życie i ruch ogólny,  
panowa ły  ciągle na ulicach miasta,  dopóki  powiększony 
przeć! wieczorem śn ieg , u iezapruszył  potężnie nlic.

Nak ładem ąktł a d un ó t  ipuzycznych Ig. K lukow skiegc, 
wyszedł  Mazur  skomponowany  na for tepjan,  i ofiaro­
wany \$nej  Agieli  M ichelis, przez W . K ulesza . "Ceną 
e x e m : k o p . 15. _

P. Roma n  Turczynow icz, Reżyser  baletu Te a t rów  
W a rsza w skich , udał  się za granicę,  w c t lu  bl iższego 
zapoznania się. z,tamtejsze,mi nowościatpi ,  Terpsyahory. 
W skutku tej wycieczki,  zapewnie u j rzymy na scenie 
uąszej  jaką p iękną  niespodziankę.

Nsęgc 11 lei a R o zd z ia ł ls z y ,  Romed ja  w 1 akcie 
z f r ancuskiego PP,  Fierrcn \ L ofe rr ie re j lb m & tia n a ,  po  
raz pierw szy, przedstawiona byłą wczoraj  w Teat r ze  Roz­
maitości.  Młody i czuły mąż ,  młoda  piękna i czuła żo­
na,  o to dw,i.e najwybitniejsze postacie w tym, ob razku,  
k tó r emu  wiele jeszcze dodają  ł udzącej  barwy,  o w ę t a k v 
pospiesznie.przebiegające miesiące miodowe w owyną 
u s t ronnym zamku,  podci en iem owych zielonych gaj ^w,  
przy świetle owego bladego xiężyca,  nad brzegiem owe­
go war tko płynąpego .strumyk a,  który, w żhu rzpnym pę­
dzie. niepow rotnie  niesie gdzieś gałązki; i listki wonnej  
róży,  jak.czas pory wa wszystkie miody naszego życia,  
aby ich nam nigdy.niepoWjfócił.  Owpż takie ma ł żeńs two  
zamieszkiwało zamek M ailly, nie było jednakże szczę­
śliwe, to jest  przynajmniej  nie była szczęśl iwą kapitał- 
na j e go !po łowa,  czyli żona! I nie ma  się czemu dzi­
wić, mąż nyął ' przyjac i ela  człowieka godnego,  pe łnego  
hono ru ,  a takich ludzi się kocha,  a przy najmniej  kocha-  
ł p  sję kiedyś-.. .  dla tego też żpua uważała  , tę p r zy j aźń ,  
za kradzież uczuć,  jej  tyjko wyłącznie należnych,  zazd ro ­
ści ła że ktoś .oprócz jej  miał  miejsce w jego sercu!! (to 
sję czasęm zdarza,  w SjitJiiesiącp po ślubię,  później . . .  
r zadko) . '  Po mimo  to jednakże miała słusznpść,  bo ci 
d'omowi przyjaciele,  w obu ostatecznościach są zawsze 
niewygodni , )  tak nąprzykł ąd,  jeżeli który znajdzie miej ­
sce w sercu źngża, to się żona gnie we; jeżeli zaś w kr a ­
dnie się:'w serce, zony, to mąż gniewa,  się jeszcze ba r ­
dziej; s ł owem t.iki przyjaciel ,  jest to punkt  niby ś r od ­
kowy. obok którego obracają się l i czne  fakta d rama tu  
małżeńskiego,  niekiedy ze szkodą tej, lub owej  s t rony.  
Alę Pau iĄn ie l a  Ąe Mailly za pośrednic twem kochanej 
ciotuni, czytającej'  wszystkie niby to apcy-m oralne ro­
manse; wyualazła  sposób pozbycia się Pana D uboury, 
przyjaciela swojego męża;  może kto zapyta jaki?. . .  chę-
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tniebyśroy go opisali , ale że dziś grają tęż samą Rome- 
dję, radzimy otem  przekonać się naocznie. Tyle tylko 
dodać musimy, ż.ć dziełko,to wybornie, było przedsta­
wione przez Panią Kpmonag)skę, oraz PP. hom oro- 
w  s  k iego  i Stajpego; przyswojenie zaś onego winniśmy  
Pani K om orow skiej, utalentowanej naszej artystce. Po  
ukończeniu przywołani zostali: Pani K om orow ska, P P . 
K om orow sk i i S to lpe  po 3-kroć. Po Parodji Wojtuś', 
Pan. C hom iński; po Rom: Żona k tó ra  oknem  w ysk o ­
c zy ła ,  Panna Moroz, Pan Ohomcfnowski i Wszyscy. —  
W Teatrze Wielkim po Operze F u ry ta n ie , Panna Val- 
le s i  4-kroć, Pan Cipffei 5-kroć, Pan S te lle r  3-kroć, i 
Pan A nconi 2-kroć.

Już uprzedziliśmy Czytelników naszych o przybyciu 
P. Johna Wiliamsa R obsono, wraz z olbrzymią Cyklo- 
ram ą;  dodajemy przeto, że dziś w sali T o w a rzy s tw a  
D obroczyn n ośc i na K rakow skiem - P rzed m ieśc iu  Nr 37.0 
ną pierwszem piętrze, darie będzie pierwsze przedsją,- 
vyieriie podróży <to Londynu  na W ysta w ę  p r z e m y s łu .  
Przedstawienia te odbywać się będą codziennie, a za­
czynać tak dziś jak w dni następne o godzinie w p ó ł  do 
5tcJ p o  południu, i trwać do godz: 6ej wieczorem.

W  dniu 24  z. m. Szczepan O zim kiew icz, parobek, 
lat 33 liczący, użyty do spuszczania fas cukru w fabry­
ce we wsi Sann ikach  Pow: G ostyń sk im , skutkiem pę* 
knięcia drąga i rozpędzenia się kołowrotu, otrzymał tak 
silne uderzenie w głow ę, iż na miejscu żyćprzestał.

Ż  P e te rsb u rg a , dn ia  21 L utego (4 M arca) r . b .  -c- 
W przeszłą Sobotę. 16 Lutego, przystęppwaliido Rom-, 
munji Świętej, w małej Cerkwi Pałacu Zimowego: NN. 
CESARZ i CESARZOWA J m c i , i J J .  CC. Wysokości:  
C e s a Rz e ^ ic z  N a s t ę p c a  i C e s a r z e w i c z o w a , W ieleyXią-  
żęta: A l e x a n d e r , W ł o d z i m i e r z  i A l e x y  A l e x a n d r o - 
w i c z e  , M i k o ł a j  i M i c h a ł  M i k o ł a j e w i c z e , M i k o ł a j  
R o n s t a n t y n o w i c z  i Wielka Xiężniczka O lg a  R q n s t a n >
TYNÓWNA.

A n g l j a . —  Wiadomości >z K ę p  dochodzą do 9go Sty­
cznia: wojsko i koloniścUzaczyuają odzyskiwać zaufa­
nie.; zabrano nieprzyjapjejp^i713,ÓÓQ sztuk bydła; ple­
mię Fingoe trzyma się więjnnię z A n g lik a m i, Niektóre^ 
dzienniki już marzą o zawarciu pokoju jeszcze przed 
przyjazdem nowego Gubernatora.—  Niewiadomo., kto 
zostanie Arcy-Biskupem D u b lin a , którego Duchowień­
stwo Ratolickie wybiera, a P a p i e ż  potwierdza.—  Dzien­
niki roinisterjalne utrzymują, że dekreta finansowe rzą­
du fra n cu zk ieg o  dowodzą chęci pokoju, albowiem tylko 
w pokoju mogą one mieć dobre skutki.—  Xiądz lMarne- 

« ford , przesłał Biskupowi G loucester 6 0 ,00 0  dukatów, 
do użytku n ąróżne cele pobożne i dobroczynne,

F r a n c j a . P a ry ż  9  M arca. — Mianowanie P. B illau lt 
Prezesem Ciała Prawodawczego zostało przyjęte; Ppe-. 
zes pobierać będzi.ę oprócz wspaniałego mieszkania rzą­
dowego, i 0 0 ,0 00  jr. pensji.—-/Uważano, że w,liście no-,, 
wych deputatów, wszyscy człąńkpwię rodzin tytułowa­
nych za Napoleona, ppdalij swe tytuły, jak Xżę Tarypiu^  
Xżę A lbufera cte.; zaś ęzłOiOkpwie rodzin starej szlągjiJy, 
fra n cu zk ie j, nie dołączyli do,swych nazwisk żadnych ty­
tu łó w .— W d. 15 lub 20  b. m. odbędzie się wielka re- 
wja, na której rozdadząnnwe orły; organizację i uzbro­

jenie gwafidji wstrzymują teraz, ku wielkiej- rozpaczy 
krawców, którzy mundurów stami narobili.—  R ilka  
żołnierzy, którzy w czasie odwrotu do, B u żja  w K a b y lj i  
w śniegach, przekroczyli prawa karności, i nie słuchali  
oficerów^, oddadzą pod sąd wojenny;-*- Uważano, że sąd  
policji poprawczej bardzo łagodne wydaje wyroki w prze-, 
winieniach prassy.—  Prezydent wczoraj znajdował się, 
w teatrze, po wielkim obiedzie- danym przezeń Lordowi  
i Lady Cowley; d zi ś z w i ed aał; T uili r ie s , i przejeżdżał się  
po P a ry żu ,  sam powożąc. —  Członkowie nowej Izby  
będą nosić tytuł urzędowy »Deputowani Ciała Prawo­
dawczego.” —  Wszyscy członkowie rodziny O rleań­
s k ie j  zbiorą się w C larem ont w k ońcup . m.; pogłoska  
o podróży Xcia N em ours i Xżny O rlea ń sk ie j do F rohs- 
dorfjf, była mylną.— W ministerjum wojny zajmują się  
przygotowaniem wielkich zapasów dla. wyprawy, która, 
w.króipe, W Algierji:Ac^.W km  będzie. — W sali Ciała, 
Prawodawczego umieszczą statuę Cesarza N apoleon a ., 
—  Wielu bankierów już zrobiło podania1 o nową poży­
czkę ząciągoionąprzez-miasto.Póryż; w summie 5 0  miljpr  
fr.— Wezwano tu jednego ż wyższych urzędników le- 
spych, któąy ur,ządsń służbę: Wfieljuego łowczego; g o ­
dność tę, o’bejpi.ift M & W agftam t jego,ojciec pełnił ten  
sam urząd przy Cesarzu N apoleonie. —  Hr. W a lew sk i 
ma zostać Ministrem spraw zagranicznych.

P a ry ż  10  M arca, (depesza telegraficzna).-— Moni­
to r  obejmuje dekret, przygotowawczy, dptyezący zapo­
wiedzianego: dekretu o wychowaniu; P,r,ezydent me p r a - , 
wo, mianowania iidymisjonowaniaa wszystkich urzędni­
ków wydziału wychowania; Radców) Profesorów, In ­
spektorów it: p.

H iszp an ja .—  W d . 3 b. en. NOncjus,z;PAPiEZKi wrę­
czył uroczyście Rrólowej wyprawę dziecięcą,.pobłogo­
sławioną przez.Papieża dlalofantki,  Nuncjusz uroczy­
ście wyjechał z swego pałacu; pochód'otwierało czte­
rech jezdnych z oficerem; dalej trzy karety( dworskie, 
kopie pysznie,strojne prowadzili maśtalerze; zakończył: 
pochód oddział jazdy. -n*. Nadowó,dzcę: gwardji Rróler 
wskiej, która zd .  2Ó b; m. pełnić służbę zacznie, pro­
jektowano Rrólowej Xięcia R ia n za res . -r- Qd dworu  
coraz więcej osób oddalają, zwłaszcza otaczających 
Rrója.

T u rcja . r -  P m e h a n g ie lsk i  k o n f e r u j e  c z ę s t o  z Mini­
s t r e m  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ospraw ach E g ip tu .—  N o ­
w y  p o d a t e k k d O c b o d o w y ,  w k r ó t e e  ogłuszony zostanie.

W ł o c h y , —  Dekretem RffólS S ń rd y ń sk ie g a  nakazać 
nem .zpstało wykonanie traktatu handlowego zawarte-,  
gotjniędzy A u s tr ją  i S ar dyn ją .  IsW ł 's T u s y m tt  Ml#it  
ster skarbu przed|tą«tfłmśm,p£ejekló,w*dOf,prawa; pp- 
międ-y tęmi.traktaty handlowe <iiSzmerjąi-\ F rancją .

R o z m a i t o ś c i .—  W dńiu 22'nn. z , m *  w Teatrze F ryd e ­
ry k a - W ilhelm a  w B erlin ie , dała się„słysz,eć(naHskrzyp- 
caphfe,lęteią-letnia;-dziewczynka,. h p A m H M c u w tf ,  r o - 
depa z B ru m lli;  odegraAeeprzezs nią* fantazja, W spoe 
ropienie R ellin iego , skomponowana p n e i  A t to k .o -*  
razjconcert B ęrio ta , zyskały pochwały ogólae. WUy m- 
że, teatrze na benefis Pani h u i:h en m eiste r -R vd ‘rsdorff, 
w dniu 26tym t..m> dano .operę  F sorcoan ligo : O pe-■ 
r a  W łoska  w p o d r ó iy  (znana w W arszaw ie  przed la-



372  —

ty wielu). —  W  Liege, żyje obywatelka, która w cią­
gu lat 9ciu wydała na świat 24ry córek, po trzy za 
każdvm razem. Mąż ubolewa, że nie ma ani jednego 
syna. — W cieplarni Xżąt Kińskich , zna jduje się drze­
wo kam elji, na którem naliczono 6,000 pączków kwia­
towych. —  Statua spiżowa wynalazcy druku Gutten- 
berga, przeznaczona dla Drukarni Narodowej w P ary­
żu , odlaną została. Waży 8,000 funtów. — Mehmed- 
Ali, który tak świetnie rządził Egiptem , dopiero w 45 
roku  życia swojego, zaczął się uczyć czytać.— Pewien 
dentysta w małem miasteczku, bardzo lichą mający pra­
ktykę, wiedząc, że cukier psuje zęby, założył Cukiernię, 
aby tym sposobem naprawił sobie interesa.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bułhakow Klaudja ŻonaRz: Rad: Stanu z P etersburga; Bardziński 

Zyg: Ob: z Gdańska nr 570; Bekker Kar: fabr: Broni z Drezna n r 391; 
F in n  Miko: Uczeń Uniw: z Niemiec n r 1064; Godefroi Kar: Obyw: 
z  Zborowa nr 584; Juferow Jene:-M ajor z Płocka nr 625; Kiciński 
Tade: Oby: z Radzanowa nr 625; Leo Ferd: Oby: z P aryża n r  496; 
Morsztiu JukO by: z W ronow a nr 416; Ordęga Alfons Oby: zB ronic 
n r  570; Rosen Szymon Bankier z Paryża nr 470; Zbyszew ski W ik tor 
Oby: z Krześlina nr 1247.

fFyjechali: Ciecbomski Lud: Oby: do Ciecboniic; Dwernicki Jan 
Oby: da Cyganńwki; Grabowski Maxy: Hr. do Żukowa; Lennuyon 
D orota Art: Dram: do Petersburga; X żę Muruzi Porucz: Gwar: do 
P ary ża ; S tra tu lati Grzcg: Kapit: A djutant Hospodara Motdawji, do 
Mołdawii; Zamoyski Aug: H r. do Różanki.

DONIESIEIIA.
DOBRA ziemskie Barcikowo, z2ch  Folw arków  i W si zarobnej 

sk ładające się , w  Gub: i Pow: Płockim, o milę 1 od m. Badzano,- 
•wa, a o mil 2 od Płocka położone, w  gruntach pszennych, z ma­
łym  w yjątkiem  żytnich, na których j e s t  płodozmian od la t kilku­
nastu  zaprow adzony, są  do w ypuszczenia w 10-letnią dzierżaw ę 
od Ś. Jana r. b. zaczynającą się. W iadomość u Patrona Sniecho- 
skiego w Płocku, lub w  W arszaw ie N r 411, w  oficynie na dole, 
no lewej ręce.

Nieruchomości w  W arszaw iep ó d N r2258, 1 7 9 3 i l7 9 4 ó  
l l p a l f :  położone, w drodze działów , w terminie ostatecznym, d. 
jEBSŁoli 6 /18  Marca r. b. o godz: 4 z południa, w miejscu posiedzeń 
t is fe te S  T ryb: Cyw: w  W arszaw ie W ydz: 3, przed W . W ejnert 
Sędzią T ryb: delegowanym, niezawodnie przez publiczną licy ta­
c ję , sprzedane zostaną; o w arunkach sprzedaży w Kancel: P isarza 
T ryb : W'ydz: 3, i u Lud: Łabęckiego Obrońcy przy Senacie w W a r­
szaw ie pod Nr 484 przy ulicy Miodowej, aż do terminu sprzedaży, 
dowiedzieć się można.

, Do Składu różnych Rossyjskieh T ow arów , przy  ulicy 
|  Senatorskiej pod Nr 497, w prost handlu W . Dobrycza, 

nadszedł transport: KAWJORU Astrachańskiego zupełnie 
świeżego, ąajmuiej-solonego,— -M .S zyro ko w .

©STRYKI świeże Holsztyńskie, 
deszły dzisiejszą pocztą do Handlu W in iKo-^ 
rzeni, Edw arda S tre n g er ,  przy nlicy Bielan-^ 
skiej i róg Tłómackiego.

1 ÓSTRYKI świeże Holsztyńskie, nade-/ 
szły dzisiejszą pocztą do SkładH W in i K o-' 
rzeui, Edwarda Hoelichen, przy rogu ulicy/ 
Długiej i Przejazd pod Nr 565 i 6.

W  Slarem-Mieście pod Nr 45, otworzony został SKŁAD JA ­
BŁEK różnego gatunku, k tórych dostać można każdego czasu, 
po cenie um iarkow anej.—  Adam B o g u c k i .

S ą  do sprzedania dwa KONIE gniade, rosłe , do 
pojazdu zdatne; Widzieć je  można każdodzienie od 
godz: 9 rano do 5 wieczorem, w Hotelu Litewskim pod 
Nr 12, u Stangreta P aw ła .—  Potrzebny je s t OGRO­

DNIK bezżenny, zaopatrzony w dobre i wiarogodne św iadectw a; 
życzący przy jąć obowiązek, może się zgłpsic na N ow y-Sw iat pod 
N r 1270, na lew ą stronę drzw i, na lsze  piętro.

FABRYKA MITSiBTARO FRANCUSKICH \ 
K. DONNE! R,

p rzy  u licy M iodowej pod N rem  482, w prost
Kościoła XX. Kapucynów. ł

Zawiadamia Szanowną Publiczność, iż po sprowadzeniu z za- s
granicy Maszyn, w yrabia i posiada tak w yborną MUSZTAR- j
DĘ w e wszystkich gatunkach, że w delikatności, miałkości i i
smaku, zupełnie się równa najlepszej z zagranicznych; o czem j
łaskaw a Publiczność kupując, przekonać się raczy. Ceuy j
M usztard są nader um iarkowane. Osobom handlującym, sto- j
sow ny rabat odstępuje się. i

• ++++•+ *■+*  + + +

NAGRODY Rsr. 15.—  W  dniu 10 b. in. około godziny 7 w ie­
czorem, w  przejeździe z ulicy Przejazd, do rogatek M arymont- 
skich, przez Nalewki, zgubiony został WOREK podróżny, 
z D yw anu strzyżonego, w którym  znajdow ały się : Koszule, 
Chustki do nosa, i inne rzeczy z bielizny; jako też B rzytw y, i 
inne drobne przedmioty, do męzkicj tualety służące. Uczpiwy 
Znalazca zechce odnieść te rzeczy do Sklepu Korzennego w do­
mu W . Zabrodzkicgo pod Nr 650 przy  ulicy Przejazd, gdzie 
nagroda powyższa za sprawdzeniem rzeczy, bezzwłocznie bę­
dzie wypłaconą.

L O K A L  na lszern piętrze od frontu, składający się z 5ciu po­
koi z salonem o balkonie, kuchnią angielską, piwnicą, d rw alnią, 
z wszclkiemi dogodnościami, do najęcia od W ielkiej-Nocy r . b. przy 
n l i c y  Zakroczymskiej pod Nrem 1 8 2 9  i 30.

jhagazto ch. zw eigbacm ,
przy  ulicy Miodowej, w domu W . Zejdlera, 

w prost muru Kapucynów.
Mając zam iar wyjechania za granicę, dla zsrkupieuiai 

[św ieżych Tow arów , urządziłem obok Magazynu mego,z p r a - , 
Fwćj strony, Rwa Salony, jak znak w skazuje, wfetó- 
hrycll z dniem dzisiejszym, rozpoczynam 

WYFR«EOAŻ ROZMAITYCH 
TO WARÓW, 

kjako to: Materji jedw abnych, wełnianych, b a w e łn ia n y c h ,^  
zŻaknocików, Perkalików , Bareżów, Chustek i Szali b a re -m  
iżow yeh , W stążek rozm aitych, i w yprzedaw ać je  będę p o i 
.Cenach ZNACZNIE ZNIŻONYCH stałych; o .czem  m a m a  
'honor donieść Szanownej Publiczności.—  Ch: Zweigbaum .

Potrzebna jes t SUMMA rs. 3 ,900, na lsz y  Nr hipote­
ki Domu, wartości przeszło 15,000 rsr. Wiadomość 
w  XięgaVni Szteblera, na Krak:-Przedm:, wprost domu 
Hr. Uruskiego.

KAMIENI brukowych, około sześciu sążni kubiczny.ch, je s t do 
sprzedania za cenę bardzo um iarkowaną. Wiadomość u P. Su- 
chińskicgo pod Nr 2643 przy ulicy M arjensztadt.

Dziś rano zimna stopni 3. W czoraj w  południe zimna 3.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 5 cali 2.
TEA TR ROZMAITOŚCI. Dziś, Gapiątko. X ięga Iflc ia  ro z­

d z ia ł lszy . M łynarz i Kominiarz.
TEATR W IELKI. Jutro, Foscari. (Pani Rywacka  przedstaw i 

ro lę L ukrec ji;  Pan Dobrski, Jakopa Foscari).
Nauczyciel TAŃCÓW , podaje do publicznej wiadomości, , 

że udziela lekcje ciągle, i po W ielkiej-nocy udzielać bę­
dzie. Osoby życzące pobierać lekcje, zgłosić sifę raczą 
pod-Nr 17, na lsz e  piętro od frontu, przy ulicy Sto-Jań-

skicj. —  P. Ś liiyń sk i.

W Drukarni K urjera W arsz:.—  W olno drukować. W arsz: d. 3 (15) Marca 1 8 5 2 r .—  Starszy Cenzor, Radca Dworu L .T . Tripplin.


